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Wielkie litery.
1. Przepisuj, a zamiast +  pisz podaną literę.

A.
Anioł stróż czuwa nad nami. +dam był pierw­

szym człowiekiem. +lleiuja śpiewamy w pieśniach 
wielkanocnych. + jak ja urosnę, zrąbię w bom sosnę.

B. <3.

Bądź pochwalon, +oże wielki, -fartosz zdobył
armaty. + oże, daj nam zdrowie. +ądź pracowity,
a będziesz syty. +asia bawi się z +urkiem.

C. r
2. Czesław pisze list do +elestyna. +ałe pole zbro- 

nowane, a bronował jo pilny +yryl. +uda czynił 
Bóg na puszczy, -i-hrystus zmartwychwstał.

D. 3.

Daniel ocalał w lwiej jamie. +obra +ominikowa 
dała -forocie chlcba. +obranoc, kwiecie różany, 
-fobrym wszędzie dobrze będzie, a złym wszędzie kwas.



3. E.W.
Adam i +wa żyli w raju, Bóg spuścił straszliwo 

plagi na +gipt. -Hgipcjanie cierpieli bardzo. +gipt 
był też dotknięty okropnemi ciemnościami. Bóg wy­
bawił lud izraelski z ręki -fgipcjan.

F. sT
Franek i +eliks uczą się historji o -nilistynach. 

+ilistyni mieli między sobą mocnego olbrzyma. 
+iłistyna tego zabił młody pastuszek Dawid.

G.
Góralu, czy ci nie żal odchodzić od stron oj­

czystych? +dzie ład, tam dostatek, gdzie nieład, 
tam bieda. -Holjatem nazywał się Filistyn, powalony 
przez Dawida.

H. d r
Ilej, za lance, chłopacy. +enio i +anusia mie­

szkają w -Haliczu. +ej, hej, do kniej! -Henryk uczy 
się historji o założeniu Gniezna.

5. I .  g T

Irena urodziła się w +nowroeławiu. +nowrocław 
posiada kopalnie soli. Bóg prowadził -Hzraelitów przez 
morze. +dź spać, -Hgnasiu.

—  4 — . *



Jadwiga była polską królową. +agna i +erzy 
idą na +asną Górę. +ak sobie kto pościele, tak sio 
wyśpi. +ob był cierpliwy.

K. sJT'
Jak +uba Bogu, tak Bóg +ubie. +ordecki obro­

nił Częstochowę. +raków to dawna siedziba kró­
lów polskich. +opiec +rakusa jest pod +rakowem.

L. &
Len służy do wyrobu płótna. +ech znalazł 

gniazdo białych orłów. +ipa rośnie w ogrodzie. +eon 
obrywa kwicie lipy na herbatę. +ipowa herbata jest 
smaczna i zdrowa.

L. .s2
Łukasz łowi ryby w stawie. +adnio dziś na 

dworze. Jezus kochał bardzo -łazarza. +opucha 
rośnie na polu i zanieczyszcza rolę. +ucja widziała 
kopiec Kościuszki.

M.
Marja i Marta były siostrami Łazarza, filezenie 

skarb wielki. +ałpa poparzyła się w kąpieli. +ówimv 
o -eickiewiczu, który pisał śliczno wiersze,
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N .eT
N iech  się  co ch ce  dzieje, K ra k o w ia k  się  śm ieje . 

+ ie  o p uszcza j nas, M atko , n ie  op u szcza j n as . B óg  
oca lił + o e g o  p rz e d  p o to p em . + ik o d e m  lę k a  się 
w szy s tk ieg o .

0. 0.

O jcze n asz , k tó ry ś  j e s t  w  n ieb ie . 0  M atko  B oża, 
-ep iekunko  ludzi. B yłem  w + b o rn ik a c h , a le  n ie  zn a m  
-estrow a. 0 , ja k  s łodko  u m ie ra ć  z a  o jczyznę.

9. P. ^
P o zn ań  to  s ta re  p o lsk ie  m iasto - -eoznań z a ­

m ie sz k u ją  p rz ew aż n ie  -eolacy. K to  ra n o  w sta je , te m u  
+ a n  B ó g  daje. -eow ró t ta ty  to  p ięk n y  w iersz.

R. £?.
K om an  by ł w + zy m ie . -ezym  to w ielk ie  m iasto , 

w k tó re m  m ie sz k a  pap ież . + u t  b y ła  cn o tliw a . + ad u jc io  
się  dziec i, ju t r o  w akacje , -eoześm ia ła  mi się  d usza .

.0. S.
Ś w ięty  -e tan isław  b y ł b isk u p o m  k ra k o w sk im . 

B olesław  Ś m iały  z a b ił św ię teg o  -e tan isław a. Ó sm ego 
m a ja  obch o d z im y  św ięto  św. +tanisława, patrona Polski.
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T eo d o rek  ła p a ł m u szk i, ob ryw ał im  sk rz y d ła , nóżk i. 
+ rze j k ró low ie , m o n arch o w ie . + a n ie c  i m u z y k ę  lu b ią  
Po lacy . Ś w ię ty  + a d e u sz  j e s t  m o im  p a tro n e m .

U fajm y B ogu . + c z y n e k  w ięcej w a r t  n iż  słow o. 
+ r s z u la  z a b ra ła  m a łą  + rs z u lk ę  n a  o d p u s t  do + jśc ia . 
U m iem  c z y ta ć  w szy s tk ie  m a łe  i w ielk ie  lite ry .

N a  + aw el, n a  + aw el, K ra k o w ia k u  żw aw y. + a n d a  
b y ła  p o lsk ą  k ró low ą . M ieszk a ła  w  K ra k o w ie  n a d  
+ is łą . + a n d a  n ie  ch c ia ła  z o s ta ć  ż o n ą  N iem ca  i u to ­
p iła  się  w  + iśle .

Z ta m te j  s t ro n y  W is ły  j e s t  W a n d y  m og iła , k tó ra  
z a  swój n a ró d  życ ie  pośw ięciła . + a  N iem en , h e t  p recz , 
-fo śk a  baw i się  z + y g m u siem .

W eso ły , szczęśliw y , 
K ra k o w iacz ek  ci ja ,
A  m ój k o n ik  siw y 
R aźn o  się  uwija.
U w ijaj się, ra ź n o  b ież, 
P o d k ó w k am i o g n ia  sk rzesz .

11. u. -r

12.
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13. Zamiast +  stawiaj y  albo 1.

Ręce i nog+ nazyw am + członkam +. Sz+ja łącz-t- 
głowę z tułowiem. Skóra pokr+ w a nasze ciało. Krew 
krąż+  w ż+łach. G d+  krew  przestanie krąż+ć, ż+cie 
człowieka się kończ-K

Ciało nasze powinniśm y często obm +w ać i ocz+- 
szczać z brudu kąpielam +. Człowiek choruje, jeśli nie 
dba o cz+stość swego ciała. T rac+  wtedy s+ły i we­
sołość. U w ażajm + na cz+stość ciała, abyśm y zdrowia 
nie strac+li.

14. Zamiast +  stawiaj i - j albo I -  J.
+asiu, chodź na ciastko z kawą.
Co, na ciastko? He+że, żw aw o 
Pędz+ +aś, posłuszny mamie,
M ało nóżek nie połamie.

Chodź do książk+, już dziesiąta,
Lecz + aś  an+  wyjrzy z kąta,
1 do lekcj+ nie przychodz-K
Czy to tak się rob+ć g o d z+ ?/

+eśli +dziem y chętnie do +edzenia, to i do książ- 
k+  pow +nniśm y brać się z ochotą.

15. Ó —  U.

W oły —  w ół. S toły —  stół. M ury —  m ur. 
O grody —  ogród. N o ż e —  nóż. Soli —  sól. K ruki — 
kruk . Lody —  lód. Ludzie — lud. W ozy —  wóz. 
M ucha —  m uch. R ow y —  rów . M rozy —  m róz. 
W ujek —  w uj. Pokoje —  pokój. W ory —  w ór.
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16 . Zamiast +  stawiaj U albo Ó.

—  771^  -4- -%> ■ 'r r u ^ r y - —t t l  4- T '
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17. Zmień wyrazy, żeby 0  zamieniło sią w Ó.

£ / t?7^CŁ —  c n b h ^ /u ł tys& d d > € > 7 M € l, —
Jjł& dcycct — 'T u zw rc^ ' —
s A /7 'ir u /iZ ' —  J c ^ o ć o £ ^  —

J u r iź > ' —  <7^€>777y^--------

/Ó '7lO t/ć L  —  //c ć n rL O T ta y —
s/[ć 7 7 7 Z /C 7 T ,/c Z  —  ty c r ć f & r /c c  —

dT C sA s& L C Ł  ---- /Z d ? C C 7 X £ h U Z /---

18. Zmień wyrazy, żeby 6  zm ieniło sią w 0;

^ t y t y ^  — ty w o c e d Z  ^ ? x /tty —

d Ź ć b Z /  'T ru c n ir--
sn & T Ó —  ^ o -^ r r r c / —

T r u ty  ■—  s y /ilc r c l — -
'u r e d s & ć  —  ^ ló r l  —

x c ic /u > c ) ć  —  ćZtruskćT' ~ ■•
'U tf s c A ó d ' —  —

T u z w tr c l —  t y o c / u £ — -
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19. Dopisz Ó albo U .
Na święty Józek czasem śniegu pełen w+zek. 

M + w  zawsze prawdę. W Inowrocławiu w ykopują s+ I. 
Czekaliśmy, aż w + j p o w r+ c i z kości+ łka. S ł+ w k o  
wróblem  wyleci, a pow raca wołem. B + g  kazał nam 
kochać rodziców.

K + ch ark a  podała na obiad k l+ sk i z jag+dkam i. 
On pracuje jak w + ł. L + ty , 1+ty, obuj, chłopie, do­
bre buty. B + g  uczynił c+d, zmieniając w odę w wino. 
K r+ k  k r+ k o w i oka nie wykolę.

M +w ić to srebro, a milczeć to złoto. P + jd ę  we- 
s + ł  na m aj+ w kę. Zeby k+ zka nie skakała, toby n + ż - 
ki nie złam ała. L + b ię  m i+d. C h ł+ d  i g ł+ d  często 
1+dziom dokuczają. B + r  wieczorem jest p o n + ry .

Mojżesz w yw i+ d ł Izraelitów z m orza i r+ sz y ł 
w  dalszy poch + d . L + d  bał się Pana i uwierzył jego 
sł+dze. Źle bardzo, koteczku, oj, d ł+ g o  ty, d ł+ g o  po- 
leżysz w  ł+żeczku. Potrafię pokazać na mapie, gdzie 
w sch+ d , a gdzie zach+ d .

21. Na końcu wyrazów pisze się zwykle Ó W .

20. Dopisz Ó albo U .
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Trzech m ędrc+  pokłoniło się Jezusowi. Jajeczka 
p a jąk + , k o m a r+  i innych owad f  są bardzo maleńkie. 
Niema na świecie białych k ru k + . W śród la s+  i jar-T 
poluje myśliwy, a zając ucieka przez pola i niwy.

W naszych lasach prawie nie spotykam y już w ilk-jj 
ale lis+ jest u nas bardzo dużo. Kilku ch łopak+  
bawi się w kup c+ . W śród obłoczkT- miga wiele 
p taszk+ . O kropne były napady T a ta r-h  Pan Jezus 
czynił wiele cud+ w .

22. Zamiast +  stawiaj Ó W .

23. Zm iękczam y literę przez kreskę albo przez dodanie i

(przed a  O U e ).
o p

C! ------  C.

— s n y y i' s fi/y z c y y

—  sU & ćs  

/n .a y y l ' —

/e c < ‘y  -  ^
P łać  za sieci, M aćku. Leć, ptaszku, nie odbiorę c l 

swobody. Kochamy braci. Cielę jest ciekaw e. Umiem 
pisać, czytać i trochę rachow ać. D om ek ciasny , ale 
własny. Przypatryw ałem  się kuciu  koni i sam potrafię 
konia okuć.

24- Zamiast +  stawiaj c i  albo Ć.

F e l+ a  nauczyła się Tekaw ego wierszyka Kono­
pnickiej o Stef+u, który się niby niczego nie bał. O j+ec 
+eszy ł się, że m arnotraw ny syn powrócił. Nie czy ta j+ e , 
nie p isz+ e  i nie szy j+ e  o zm roku.
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i ężko ranny w rócił biedny M a+ ek  z pola walki. 
Teraz +eszy się już lepszem zdrowiem. Nie u+ ągnę 
sobie sam wody ze studni, pom óż mi, dobre dzie+ę. 
W i+ o  w y+ ągnął w iadro z wodą, nalał jej trochę 
w  kubek i dał p i+  starcowi. Niech + ę  Bóg błogosławi, 
dzie+ ę drogie, O n to bowiem kazał pragnącego nap o i-f.

Kosa jest zręczsaie zbudowany. Fraraiu, wracaj, bo 
słońce zaszło. Kwiecień i maj to miłe miesiące. Nawet 
w  tasicu nasza góra, isiem asz w  świecie nad Mazura. 
Z an lećm y ogień na kom iM e. Czapla salosła ryby 
w dziobie.

26. Zamiast +  stawiaj n i  albo l i .
Nie czy +  tego drugiemu, co tobie +em iło . W + e -  

dzielę pójdę na + eszpory . C h ro + m y  się w cie+ u  
przed sło+cem . Nie r a +  drzewek i nie czy4- złego 
żadnemu stw orze+ u . N apom Tenie ojca i matki po­
winno być świętem dla dziecka.

S to p + ały  ś+ eg i, s ło + ce  przygrzewa, p ły + e  kra 
na rzece. Pogoda w  k w ie t+ ą  -fedzielę wróży urodzaju 
wiele. C zy+cie  dobrze tym, którzy w as m ają w + e -  
nawiści, mówił Jezus ucz+om  swoim. Herod zabi­
jał Tew iniątka.

25.
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27. S! S .

-x^m6Có>

■roóAs — 

jfU Z Ó ^  —y u tó

• *

f

Ślim ak objada listeczki. Śpioch śpi na kopie s ian a . 
W rzesień, w rzesień, śliczna jesień. K toś n iesie  śp iącą 
Jagusię . Lecz p o śród  dzieci była tam  s ie ro tk a  jedna 
mała. Kto nie sieje, ten nie zbiera.

Ja+© i S ta+ o  gonią się z Maciu+em po +eni. 
Kiedy na -fwięty Marcin gę+ ujdzie po lodzie, to  na 
Boże Narodzenie popłynie po wodzie. Dom em  -terocie 
cały +w iat bez granic i bez końca. W ko+ciele zbie­
rano ofiary na biedne +eroty. W iedzą są-fedzi, jak 
kto -fedzi.

W +eniach zapalono -bwiatła. -bmierć wszystko 
zmiecie na tym Bożym -fwiecie. Za+piew am y -f-liczną 
pie+ń o -ł-więtym Wojciechu. W ynie4em y +erotkom  
trochę chleba na +niadanie. Jezusek leżał na +anku.

29. Zamiast + stawiaj z i  albo Ź .

Po+om ki są to czerwone jagody leśne. Zakop 
w -i-emi +arnka, a będziesz miał po latach gruszeczki. 
R a+no zabierajm y się do pracy. Lubimy młode 
+emniaki z +e!oną pietruszką. O +ębiło  się bardzo, 
i m ro+ny w iatr wieje od wschodu. Ziarnko do -farnka, 
a będzie miarka.

28. Zamiast +  stawiaj SI a lb o  Ś.
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Na kelone Świątki pojedziemy do Rogo+na. 
O  +em io ty droga, ty Boży +elniku, i w polach i w łą­
kach, m asz kwiecia bez liku. Z ła+ z drabiny i nie wła-f- 
na nią, jeśli ci zakazałem. Za+ębiłem się wczoraj, jadąc 
daleko w okropnym  m ro+e. +ęba należy do ptaków  
śpiewających. +em niaczarka to maszyna, k tóra kopie 
H-emniaki. W +elniku suszymy +oła.

Gdy rodzina żyje w zgo+e, to jej bieda nie do­
b o + e . Nie sie-f w  otw artem  oknie, bo łatw o zawiać 
cię może. Chłopiec p o je+ e  daleko w  pole. Jaki -feń  
jest w Boże Ciało, takich dni potem niemało. B ą+  p ra­
cowity, a bę+ esz  syty. Na Boże Narodzenie -felim y 
się opłatkiem.

Nigdy nie trać na+eji. -fesią ty  uczeń dostał po ­
chwałę. Mówimy co + eń  pacierz, -fa ło  jest to  wielka 
arm ata. Nie b ą +  -kadziowi nieposłusznym, -felny 
Jaś nie płakał, choć go nóżka bardzo bolała. W yj+ m y 
trochę przejść się po o g ro + e , bo taki dziś miły -feń.

30. Zamiast +  stawiaj dzi albo dź,

31. b P-
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Nalej dw a kubki mleka. Jagusią bolą ząbki. 
Chłopcy usypali dwie kupki siana. Jasiek w ygryw a 
na trąbce. Lubią bardzo wszelkie zupy, a najwięcej 
zupką z ryb. Kocham babką i dziadzią. Mieliśmy 
doskonałe babki na święcone.

32. Zamiast +  stawiaj b albo p .

Polna m yszka siedzi sobie i zą+ kam i serek sk ro ­
bie. Z a+ k i dostaw ały kamieniem w łe+ k i, a kamienie 
te rzucali niegodziwi ch ło+ cy . W niebieskim k u + k u  
jest mleko dla Janka. Podziel poziomki na cztery 
ku+ k i. Sm akuje mi każda z u + k a  i każda potraw a.

K u+cie na targu ziemniaków. Ł e +  konia jest 
zgrabny. Podaj mi dwa słu+ ki, wbiją je w  ziemię 
i przywiążą do nich goździki, które pochyliły swe 
kwitnące łe+ ki. Niecierpię so + k a , który myśli tylko 
o sobie, a dla drugich nic nie czyni.

33. Zmień wyrazy, żeby wyraźnie słyszało się b albo p.

■ će/y ' —
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^m ? ? 7 z< zjA A a /—,y? w ri4 Z € /a s m lo A A c ó —  /m JA + seA  

JZ&Z'€f i/cO y — A Ż e ro A z, A A u ł' —  A C l - f - ^

— z ^ n z& l^ s  A A z Ź A a , ~  A u< z a -a c a / cal-

/c y w d '- —  A > y r< w ^  A /ó a/A z a —A A A ą-a o zA z z

Ze wszystkich chatek najmilsza cha+ ka  tam, gdzie 
nasz ojciec, gdzie nasza m a+ka. Poszukajcie kłó+ki 
od bram y ogró+ka. S ie ro fk a  miała rączki zimne jak 
ló+. G rom a+ka owieczek pasła się na łączce.

34. d  —  t .

3-5. Z a m ia s t  +  s ta w ia j  d  a lb o  t .

G łó+  często bywa po wojnie. O d w ó+ki rozum 
krótki. Małe dzia+ki dostały od m a+ki chleba z miod­
kiem. Pan Bóg spuścił na Egipt grad- tak wielki, że 
wszystkie zioła, krzewy i drzewa leżały połamane. 
Gromad-ka dzieci wybiegła z ogró+ka i otoczyła ubo­
giego dziadka.

Przez strugę na łące prowadziła k ła+ka i tam naj­
więcej lubiły igrać wiejskie dziadki. Mad-ka nieraz im 
mówiła, żeby tam  nie chodziły, bo kład-ka łatw o może 
się zerwać. Dzia+ki nie słuchały i raz ktoś potrącił 
W ładka tak nieostrożnie, że w padł do wody. Nie uto­
pił się jednak, lecz pokaleczył sobie o kamienie ręce 
i bró+kę.
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36. Zmień wyrazy, żeby w y r a ź n i e  słyszało sią d albo t.

—  ££ ćzzleA y scAzzU-as — •

xJzAst-ćAA:s' — - s?7 z z z s d  ----
z?fzAcizAA><ś —- ^AaayUas — -
S7̂ S?<zŹzl' ------- - sAMźfAAzZS --------

,?iziz}zzzAAsz/ — z^ a ztyza -a l fzzcizA  — . 
zfAcścl — fz^a-TzizizAAzz)  —
A A d  —  , zzA/ŹAtA — •

B 'o\. J'rtl3-

A z d  —  zrA zzl —

37. g  ----- k .

JcziiA y— JcnzJszz zA zu f/ — zAzzz -f zs
fu zty s  —• fiza y A  dAkfrf' —  zA r  -f- zz
/ruaAy—  /mcchs M ótf/ — -  M zr - f -  as
A rzzA s—r A nzA snaaź /rzzA y —  /rzrs; 4~ zz
n A fs  —  /razizs a)ss/cs —  ^)zr -f- zs
zł/ntezf' —  zCzzżezfzc' fzzzznu^A^—faz^noT^ -j -  A
fiaysfA is—fn yzzA zż sAzzz/cs — zA zis \-,aiaaz>
/y-oAy —  zrzzAzis z)AuA/ —  ^Azs-\~,-aaiiey

38. Zamiast + stawiaj g  albo k.
—  ty zr  4- f iU A A  — fz ć a z  -f

M L yziz — M A  -4- fizw pA  _  H-
srop A  _ _  srtA  4 _  ztAo^A —  ^  4 -

A aJezs Aąy 4- zAAzfzes —  zAAts 4-
fiAu^A — fiA z  + ^  +
Aa/zifo' J szz  -f- ztsriżzzfzs —  A riżz/ 4-
sza AizAezz szolczy 4-  smtiAus —  /m&s 4 -

zlraffzs- 5zA?<a- 4-  sia^r/ae^zju^sćî iAaiTity ~ j-



39.
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Zamiast +  stawiaj g  albo k*
Kilka d ró -f prowadzi do lasu. Siała baba m a ł ,  

nie wiedziała ja + , a to  tak, a to ta~h Wicusiowi żal 
było drzew e+ , że niemi w iatr szarpie, więc w kopał 
obok każdego mocny pali-h i przywiązał je starannie 
do owych palików.

Było dziesięć p la+  egipskich. Na święty Ja c e +  
będzie nowy p lace+ . R oln i+  kupił nowy p łu + . Głó-I- 
jest owocem polnych róż. W miastach bywa często 
ja rm ar+ . Pracow ałem  pilnie cały ro +  i Bó+- mi 
w  pracy pomagał. S tó +  się spalił.

K sią+  naucza z am bony. P ien ią+  niezawsze daje 
szczęście człowiekowi. Cały miesią-ł- walczył dzielny 
w ó-f, aż wreście w róg się poddał. Już rąbiemy, pom ­
pujemy, chociaż ciemna n o + , pracujemy, ratujemy 
biednych ludzi m o + .

W ie+  o tern, że noża do ust się nie kładzie, mamy 
do tego w idele-h Śliczny czerwony r y +  stał sobie

4 0 . dz — c.

41- Zamiast +  stawiaj d z  albo C.



w  lesie pośród paproci. Z a ją +  zm ykał od miedzy do 
miedzy. M ale+  zabaw iał się k lo+ kam i. M osią+  świeci 
się jak złoto. J e +  uważnie ryby, żeby ci ość nie sta­
nęła w  gardle.
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O n idzie do lasu na rydze, więc i-f z nim. Matko, 
p ro w a+ , bo zginiemy. 1+ do mrówki, leniwcze, a ucz 
się od niej m ądrości. O pow iadają, że w noc świętego 
Jana kwitnie p ap ro + , a kto znajdzie jej kwiat, temu 
stanie się wszystko, czego tylko zapragnie. Nie ch o + m y  
szukać tego kwiatu, bo to  tylko baśń. Z ap ła+  za sie-f 
i ch o +  do domu.

Gdy księżyc w ygląda jak pół talerza, to  sie mówi 
ćwierć księżyca. W iosną tego roku była ogrom na p o w ó -f. 
W oda zalała drogi, pola i chaty. Ludzie z chat zdo­
łali uciec, tylko z jednej chatki, na pół zalanej, wołano
0 ratunek. Jakiś nieznany człowiek w skoczył w łó +
1 w yratow ał szczęśliwie m atkę z dzie+m i. G oś+  w dom, 
Bóg w dom,

42. d ź  —  ć .

f ia ^ 7 '{7 € -fy — -

Zamiast + dopisz d ź  albo Ć.4 3 .



44* s — z.
/i<7Ćą^ca*> — /U ^Jąy -f- A-ay 

7>^?H Z7cy —  s /d a ^ u is  —  -f Jccu

y a ó y s  —  y a ó  Jo u H Z ó y ' —  J tw -a /4-

siT-oTcy* —  /u /t? x s  Jc/iuXć>ox/i>i/~ J c lu s  4- Jc<y

Jc-t??c<z/ —  JurxJx> as f u>̂ '  — 4*
y* cu > ,eJy  —  y fu a d d zu *  /a ó & c& Ju is—d iZ ' 4 - y ^

sd & d e w /u ts— ,d e* ls/ca / /r u r ty ' —  /? K 7  •+■

/? 7 t* 7 7 x y  —  /m n ń e / y u n T T W ty '—yM ru w cr -f-

45. Z a m ia s t + s ta w ia j  S  albo Z .
Na święty Wincenty szczypie m ró +  pięty. Dalej 

koniu, cza4~, już cza-b, kaw ał drogi czeka nas. O glą­
dam k ó + k i na o b ra+ k u . N iebiot- posłowie stali 
u proga, zeszli do Piasta na rozka-f- Boga. Mamy 
śliczny b e +  turecki koło naszej chaty. Królowa Jadwiga 
żałowała łe +  biednych wieśniaków.

W ypadła de+ka z w ó+ka i dużo pia-rku wysypało 
się na ziemię. Klu+ki z makiem to moja ulubiona 
potraw a. Nakryj stół do wilji, a nie zapomnij włożyć 
trochę siana pod obru+. Chłop spotkał ra+  trzy osoby, 
które wyobrażały słońce, w iatr i mró-K Zerw ał się 
p o w ró t, którym  chłopiec ciągnął wó f .

46. ± -- -----  Ś .

— sf?yri?-d 'X7ZM7te4£Ł& — K O ti/ie ,

m *7ó,ć*  — '71*70 ^ 2 7 0 0 7  — ^1/7x7--YTyLey

— y -7 jJ ą /X  w y /a T U * -- u y Z z  + ,c .ie  

'U S<7Xi/ —  'USC>Xs — ^ < 7 + A a s

y  ̂ ^k /y' — y  ŷ sćCÓ/CćZ-- — t y/cćZ/

. w /ić K iJ u i — 'i& te ó  S(fca*l6< 7— S Ź ta , ą-Jco* 

y r y i c t ę / — y io w ie d u / —
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47. Zamiast +  stawiaj Z albo §*
W e+  ostrą kosą, sk o +  łąką i zw ie+  potem trochę 

siana do stajni. Wielką radość miał A d a+ , gdy ro ­
dzice jego wyprowadzili się na w ie+ . P ro + c ie  o w szy­
stko grzecznie. Z ła -f czemprądzej, bo g a łą +  sią łamie 
i nigdy już nie w ła -f tak w ysoko na drzewa.

W e+  m okry fartuszek, m oja B a+ k o , i p ow ie+  go 
na gałą-f jabłoni. Nie g ry +  palców, S ta+ k u . P ro + cie , 
dziatki, Boga o deszczyk. J ó + k a  w ym alow ała ładne 
obrazki. Uczeń przyniósł nauczycielowi śliczną gałą-P 
bzu. G ą +  m a białe pióra, których używamy na pie­
rzyny i poduszki.

Módl sią, by dom ten wziął Bóg pod s tra +  i za 
tą ziemią zm ów  Ojcze n a -h  O dzie+  powinna być 
zawsze czysta. WąH~ nam ówił Ewą do grzechu. S ło­
neczko zaszło już, klęknij, dziecinko, rączki z łó -h  
Henio dostał pała-f- i tak się nim cieszy, że nie chce 
iść do łó+ k a , choć już bardzo późno.

49. Z a m ia s t  - f  s ta w ia j  Ż  a ib o  S Z 9
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J e +  pokryty jest kolcami, które są jego bronią. 
C iotka przysłała nam pełen k o +  owocu. Kup mi 
trochę ka-fk i, a ry-P wymień na cukier, bo się w skła­
dzie omylili. Papież jest głową naszego kościoła. Polna 
m y +  wyrządza wielkie szkody.

K ró + k i jedzą m arche+ . W ładysła-f siedzi na 
tra + c e  i zajada śli-fki. Błysły barw ne chorągie+ki, 
słychać śmiechy, słychać śp ie+ ki. K ra+ cow a scho­
wała rę k a +  do sza+ k i. Na ram ię broń, do m arszu 
z n ó + , w szystko tam jedno płot, czy ró -h

Na kogo p rzym ó+ ka , na siebie ni s łó + k a . Bro- 
nisła-f- kupuje zab a+ k i dla małej S te+ k i. B olesła+  ma 
czarną bre+. M ró+ki łażą w śród tra+ki. E+ce sm a­
kow ała bardzo ka+ka. Rozm ó+cie się telegraficznie. 
Telegra+ prędko roznosi wieści.

50. w  —  f

/■

51. Zamiast +  stawiaj W  albo f.



52.
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Z  zamienia się na Ź.

A a ^ a A  —  ^  -f-

O d południa zw o+ ą siano. Czyń, co ci starsi 
ka+ą. Z aka+ ę chłopcom  chodzić po mrozie, bo już 
mają palce odm ro+one. Kawą dow o+ ą nam z dalekich 
krajów. Krowy i owce chętnie li+ą sól. Rozka+cie im 
wcześniej w staw ać do pracy.

Nie obra+aj się o lada drobnostkę. Kto się smoły 
dotknie, pom a+ e się od niej, mówi Pan Bóg. O d- 
w ią+cie koniki, niech pobiegają trochę. Koty ła+ ą  po 
stodole i w yławiają myszy. W ska+cie chętnie każdemu 
drogę, jeśli w as o to prosi.

53. Zamiast +  stawiaj opuszczoną literę.

54. g  zamienia się na Ź .
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55. Zamiast +  stawiaj opuszczoną literę.
A rw & U K i' —A r w u \ jf< y  o js-i/sp& ó' — % a vp l4- j fA  

siA A ^ i'— 7lfiA^uA/—~̂ MoAll/A-̂  

Ae&A— /erif ,  AA+Aa', mAcuć̂  —  aAuu +  i^zA  

4 'T it^ m /— s d ? M \ AZf A A ^ a A — A ź & A ^

4Am.dyuM — aJuot 'rArą^z —A rą

d A rx e y -& — óA rx&  ; tu d /ęr^M s — z ir t/ą , -{-Am

— m Ak^Ą - aA /û .  — % /zA lu . ĄrA/TtA/'

56. Z a m ia s t  +  stawiaj opuszczoną literę.
Ubo+uchne pacholę szło polną d ro+ yną do miasta 

i skar+yło  się na okropną śnie+ycę. O n m o+e lepiej 
postępow ać w  nauce, bo jest zdolny, ale nie uw a+a 
w szkole. P oka+ ę  wam śliczne ksią+ki, których po 
przeczytaniu pożyczę kole+ankom . A rka przymierza 
miała po bokach pozłacane drą+ki, słu+ące do noszenia.

Pobo+nym  nazywam y człowieka, który żyje po bo- 
+emu. Pomó-b mi uło+yć ksią+ki w szafce. Nauczyłem 
się doskonale tabliczki m no+enia. T rzeba bieliznę zwil- 
+ać przed prasowaniem . Niech cię Bóg strze+e, wojaku, 
a wracaj nam zdrów  z tej w ypraw y. O skar+anie  kolegów 
jest bardzo brzydką wadą. Burek sro+ y ł się na Jasia.

67 I* zamienia się na f Z .

w tia ó M s — śm ie  + ^ Z ' —  fz ż e . + £ /

AmsWZs +

'm u # * '— 'ifj' J M /za # * '—  izza , j z w a c ą -#

s fA a # y .f— aA cc.ą-4 p  y za sA M rA c /—y u z c te + &

A u m t<z <1 — Au u a - A  —A }A #7tU Ą -y d ię -

'TU#*€Z —  tir  srUsĄ-A ^edUdWU'-— 'TUL

AuA t̂ OO, — yy  ćAAtMs—  TlćŁ jAcA^-̂

-=~ 'TUZ. +  & 'U&tM, —  tU 'nU'~r &

w ie / + #  1 /źkw H Z s —  # u z ^ u z  + ^
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>8. Zmień w y ra z y , żeby wyraźnie słyszało się f .

z z a  y ó r x e '  —y ó r O ' - a r z ę -  —  zzirtz< y
yzacA & T Z / — - 'TTZŁe^Cę/ —

Z ta - — ' 'KS' a tO F Z ćy  —

'a a / z e a a r z e /  —  -dsZcurz^c/ —

sć a i/ A a ^ z e /—  a u t/ x ^ /zó ^ X € / —
f iz e /n z e /  —  'u r  yiaA ca?~ zu2/ —

S a r  só% vza#*x-e/ —  z u m a z z e u —

' ta  —  'ic A eo zea ^ za y —

■ zu te^ z^ / — • 'u z / /c a r z e /  —

59. Zmień X na TZ.

y z w y ia c /a r a /u /a —̂ yodyzzT z/zzz J ^ zr z /e u z /a / +  

A /u /a rc l/zu c r-— ̂ /u /a u  *Xs y a u /a y  4-

/ /u ie /e im  f iw a — //c u c A ru rz  //e //u zy-\-
y u e /c z z rc f/u fc r—- y u e /a -  4- A /u ć ,a y  +

/ /e r /z tz z r d /u a r — /e -ć /n c e  +  //te .ć ę y zc /+
w z a /a a ^ j/z u a  — < a a y /a  -\ ż u tó u A a y 4-

A o /a r d  Zzu-a —  A b /a '  -f A u zzzyu zżzz  4-

■ zzza /au  rfA ia tr— 'z z ta /a  -f zzzAyuzezy 4-

A u u sz  4 -
60. Z a m ia s t  +  s ta w ia j  o p u sz c z o n e  l i te ry .

Zachm u+yło się bardzo, nie będziemy mogli pły­
w ać po jezio4-e. Na ostatku stwo4-ył Bóg człowieka,
aby nad wszystkiem panował. Kto za młodu nie p ra­
cuje, g o fk o  kiedyś pożałuje. Mula+- siedzi na mu + e 
i maże wapnem po ścianie. Nie rozmawiajcie podczas 
pacie+a. Miernik zm ie+ył nasze pola,
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S pa+ y łem  się w  rękę. Nie maczaj pióra po 
każdej lite+e. S to ła+  robi stoły, a b ed n a+  beczki. 
Dawniej nie pisano na pap ie+ e , bo go nie znano. Całe 
książki pisano nieraz na s k ó + e  wolowej. We fu t+ e  
zagnieździły się mole.

61. Z a m ia s t  +  s ta w ia j  Ż  la b  I*Ź .

Nie b ie+  mi życia, m ówił motyl do chłopca.
L ek a+  zapisał choremu g o + k ie  lekarstwo. Nauczę cię 
d o b + e  m ie+ yć i w a+ yć. Zm ów  pacie+  i m arsz do 
łó + k a . Hej, tam  na g ó + e  jadą ryce+ e. Kosia +  siedzi 
na fu + e  siana.

S lu s a f  zawinił, a kow ala powieszono. P o b o + n y  
m u la+  przed pracą mówił zawsze krótki pacie -h  D o- 
k to + y  k a + ą  nam nieraz używać dużo ruchu na świe- 
żem powietrzu. K tó + y  z w as mogą mi wskazać, gdzie 
mieszka a p te k a + ?

82. Z a m ia s t  +  d o p isu j Ż  lub  TZ»
Ze śpichrza od g o sp o d a+ a  zw o + ą  zboże do mły- 

n a+ a . Lubię sypiać zimą pod pie-fyną. Śliczna dró- 
+ y n a  prow adzi na w zgó+e. Nie pływałem jeszcze po 
m o + u , ale wiosłowałem  już po jezio+e. Nie w ie+ ę  
ci, bo raz już skłam ałeś.

K ucha+  o p a + y ł Je+ ego . który cierpiał strasznie, 
ale się nie sk a r+ y ł. K sią+ kow y pracuje w  biurach. 
Dawni ry ce+ e  polscy śpiewali przed bitwą p o b o + n e  
pieśni. G o sp o d a+  n ak a+ e  surow o, aby każdy parobek 
zwiózł po jednej fu + e  ziemniaków, inaczej u k a+ e  ich 
i nie da im w iecze+y.
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63. Słowa, zakończone na OWHĆ, piszą się przez II.

&ca.£rŁól€ic/— Arfe

/jrn a r/e z& ti& ^/n ta J b ^g /
scm ^ćntH Zć/ —  x> ez^Ą -^g /

A m ćttfW /ać' —A m a m ffs 
/m cA& i& €i<y~/?‘a-cAći'?ie/{> /z/iO TW M rtuy—

p 'r iz c e z iv ić '~ y ^ r a c /^ 'f' /y tz& n cH zć '— / n z ^ ^ / n ^ y

/}tî ?ZCW €W '—/y ć ^ lU fg s  ,̂ tflćlóyfó?sJ(ZG /̂ /Z /ttSlcW s'-\-/7P

sV?v?zm c'€?ć'—'ćrs<w u jf^  ^ z c k u w u y —sć a c ^ -^ /ize A /

j r f i i ć & < ? i 4 S € H > / u t t ^ r i c n c H Z C ' —

64. Zamiast +  stawiaj opuszczoną literę.

W łożono na wóz ogrom ny ład+nek węgla. P o - 
rach+ję, ilu uczniów jest w  naszej klasie. Zgoda bu- 
d+je, niezgoda rujn+je. Zadano nam dzisiaj trudne ra- 
ch-ł-nki. Z b u d fj sobie korab, mówił Bóg do Noego, 
a w y ra tf ję  cię od potopu. G łos dzwonu zw iast+je 
ludziom czas nabożeństwa.

Ten mały druciarczyk garnuszki drut +-je, kto mu 
da choć grosik, temu podzięk+e. Śliczne ry s fn k i  
oglądaliśmy wczoraj u Bartoszka. Strażacy z wielką 
odw agą r a t f j ą  ludzi od pożaru. Czasem luty się zli- 
t+ je , że człek niby wiosnę czuje. R atT jm y bliźniego, 
jeśli jest w nieszczęściu.



65 Najczęściej piszemy w polskich wyrazach C łl,  
mamy jednak wyjątki:
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y /tzzy rA ^  A z A ż ę  Ji& rA tzA ę/.
yA^AAA ^u/AcuyXy s/ utA #/.
A u k Ło > ^ A ? iz /i-e A >  /? ? za s A tć z n & r s

AaA> A Ć e zzzy A  y /tu /o y .
A ^ ^ r u z ' d żę / s/ łzzzA ł'^ .  

yA a A A zZ ' jfz ttlA a /.
AĆazTzu/ec' uvzćć<

s/izT-rAas a^ ae^ n A ' AAć<y%zzcó' ̂ uicAm A.
'Zćhz/ łćuA ^  q4/& zi/a /ia^ - Jzę, zu^c/ż?'.

63- Zamiast +  stawiaj c h  albo Si,
Gdzie będzie p y + a , tam  będzie i -fańba, a gdzie 

pokora, tam  i m ądrość. Na święte Anki + ło d n e  wie­
czory i ranki. Z wielkiej + m u ry  mały deszcz. Uczymy 
się + isto rji polskiej, ażeby się dowiedzieć, co się u nas 
dawniej działo, -ło inkę  stroim y sobie na Gwiazdkę.

Chleb z solą, ale z dobrą wolą. Zbigniew sta­
wiał się + a rd o  bratu swemu Bolesławowi. Nie lubię, 
gdy pu+ acz  -fuka po lesie. Zbójcy czy+ali na pow rót 
kupca. W a ła d ło  m am y u zegara. Żydzi z +ałasem  
uprawiali -f-andel w  świątyni, d o n o ro w y  człowiek do­
trzymuje zawsze danego słowa,



— ź<) ~»

Na wieczerzę podała gospodyni polewkę i ziemniaki, 
a potem jeszcze + leb  biały, który popijano -ferbatą. 
Gdy krzywdzimy słabszych od siebie, okryw am y się 
+ ań b ą. Lepiej dmu + ać niż -t-uchać, mówi przysłowie. 
+ y try  lis czy-fał na zdobycz, ob + odząc kurnik dokoła. 
Ojciec nosi buty z -folew am i.

Wbijemy duży + ak  w ścianę nad łóżkiem i pow ie­
simy na nim obraz Matki Boskiej Często+ow skiej. 
+oże dziewczęta powróciły ze szkoły i zaraz pobiegły 
do +uśtawki. Poznaliśm y w szkole podania -historyczne
0 Le+u, o Krakusie i Wandzie i wiele innych. N au­
czyciel opow iadał nam o zaprowadzeniu w iary -frześci- 
jańskiej przez Mieczysława pierwszego.

68. rz p iszem y  po b  -  p ,  d -  t ,  g  -  k, d l .

B rzozę  łatw o poznać po białej k o rze . D rzew o  
to niekiedy zwiesza ku ziemi swe długie i giętkie ga­
łązki. T aką b rzo zę  nazywam y płaczącą. Na wiosnę 
chłopaki wiejskie nacinają pień b rzo zy  i podstawiają 
naczynie, w które ścieka słodki sok. Dla dzieci sok 
ten jest wielkim przysm akiem . Nie należy jednak tego 
czynić, bo soki po trzebne są do życia drzew a.

69. Z a m ia s t +  s ta w ia j  o p u szc zo n e  l i te ry .
Prześlicznie wygląda b+oza na wiosnę, gdy ga­

łązki jej p fy k ry ją  się jasnozielonemu listkami. P-i-ed 
ukazaniem się listków w kwietniu i w maju ot+ym uje 
b+oza kwicie. Kwiatki jej p+ezw ano baziami albo 
kotkami, bo pokryw a je puszek miękki jak sierść kotka.

Z kory b Lożowej w yrabiają pudełka, tabakierki
1 inne drobne p+edm ioty. W dalekich krajach robią

C7. Zamiast +  stawiaj c h  albo h .
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też z kory tego d+ew a łódki, które są bardzo lekkie
i łatw o dają się p+enosić. D +ew o b+ozow e p-t-ydaje
się też bardzo na opał.

70. Zamiast +  stawiaj opuszczone litery.

P + ejdźm y się trochę po lesie. Jak  tu przyjemnie 
i cicho. D + e w a  i k + ew y  prawie się nie poruszają, 
bo też żaden w ie t+ y k  nie rusza ich gałązek. O d ciemnej 
zieleni d + e w  iglastych odbija p+eślicznie b+ezina. 
Ziemia, p + y k ry ta  puszczystym mchem, wygląda jak 
p+ecudny zielony kobierzec. G + y b ó w  tu bez liku.

71. Zamiast +  stawiaj opuszczone litery.

Każda rzecz, k tóra  wydaje się nam czasem niepo- 
t+ eb n ą , może się jeszcze p+ ydać. Nawet ze śmieci 
p+em yśln i ludzie w yrabiają p+ y d a tn e  p+ edm ioty . W y­
rzucamy nap+ yk ład  kości na śmietnik. P + ychodzi 
człowiek, p+ eb iera  je starannie i sp+ edaje  do fabryki 
w yrobów  kościanych.

We fabryce kości gotują, czyszczą je i bielą i robią 
z nich potem t+ o n k i, szczoteczki do zębów, guziki 
i tym podobne p+ edm ioty . Potem  sp+ edają  te rzeczy 
w  miastach i niktby się nie domyślił, skąd mają swój 
początek. Kości p+em ielone p + y d a ją  się jako dosko­
nały nawóz na rolę. Ze spalonych kości o t+ym ujem y 
proszek, z którego w yrabiają czernidło na buty.

72* Wyjątki: pSZenica, pSZczola, kSZtałt.
W przygotow anym  p rzez  p szcze la rza  ulu * albo 

w dziupli d rzew a  budują sobie p szc z o ły  mieszkanie. 
W oskowe swoje kom órki przyczepiają  jedną do drugiej. 
Każda pszczo ła  pracuje osobno nad sw oją kom órką, 
k tóra z początku wygląda jeszcze bardzo n iekształtn ie .



Potem  pracownica p szc z ó łk a  gładzi ją, popraw ia 
i nadaje k s z ta ł t  sześcioboczny. P laster wosku zawiera 
około 4000 kom órek. Rój może go zbudować w  p rz e ­
ciągu jednej doby, jeśli pogoda sp rzy ja , a p rzy tem  
dużo jest kw iatów  w okolicy.

73. Zamiast +  stawiaj TZ albo SZ.
P+ czółk i są niestrudzone w pracy. Ledwie sło­

neczko p+ yśw iecać zacznie, już p+ czó łk i spieszą do 
roboty. P + e la tu ją  ponad p+enicznym  łanem, ponad 
źytniem polem, i spieszą w  miejsce, gdzie jest dużo 
kwiatów . Zaglądają do każdego kw iatka i w ysysają 
z nich słodki miodek.

O prócz miodu zbierają p+ czółk i z kw iatów  żółty 
pyłek, i, brzęcząc radośnie, w racają do ula. Tam  skła­
dają swój plon obfity i na now o lecą do pracy. 1 tak 
bez p fe rw y , do sam ego wieczora. Zgoda, porządek 
i pilność to  ich wielkie p+ ym ioty . O , pilnie t+ e b a  
nam trudzić czoła, by nie p+ eścig ła  nas w  pracy 
p+czoła.

74. Zamiast +  stawiaj Ź , TZ albo SZ.
M atka kura zaprow adziła raz kurczęta nad staw, 

a dziatki p+ echadzały  się wesoło, t+ ep o cąc  sk+ ydeł- 
kami. jedne p+em ykały  się pośród n ad b + e+ n y ch  k + e -  
w ów  i zw il+ ały  w  wodzie swe k+ ta łtn e  łebki. Inne wy- 
g+ ew ały  się, le+ ąc  w  słoneczku. Kura p+ ypatryw ała  
się im uw a+ nie  i dreptała za dziatwą po b+ egu . N a­
raz cała grom adka puściła się na wodę.

P + era+ ona  m atka kura zaczęła głośno gdakać, za- 
trw o+ona, że dzieci jej potoną. Na k+ yk  jej i wołanie 
wszystkie kurczęta p+ypłynęły posłusznie do b+egu. 
O dtąd  m atka sam a prow adziła je codzień d ró+ yną ku 
staw ow i i pozw alała im nawet puszczać się na wodę. 
P+ekonała się bowiem, że dziatki jej doskonale pływać 
potrafią. Każda m atka s t+ e+ e swej dziatwy.
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75. Zamiast +  stawiaj Ż , FZ albo SZ .
Ziemia m a k+ ta łt kuli. G rabarze są to małe 

ch+ąszcze, które g+ebią nieżywe zwierzątka. Dziecko 
do ch+tu podają ch + estni rodzice. Po b+ozow ym  
cichym lesie idzie dziewczę, dzbanek niesie. Bolesław 
K +yw ouśty zaprowadził w iarę c h : eścijańską na Po- 
m o+u. P+enica pot+ebuje dobrej ziemi. St+elec nazywa 
zająca szarakiem . Szkoła nas k + tałci.

W naszym ogrodzie p + y  bocznej d ro+ yn ie  rośnie 
pełno ch+ anu , ale trudno go ukopać. T + e b a  ziemię 
zwilżyć, bo bardzo tw arda, m o + e  potem łatwiej pójdzie 
robota. O powiedz nam o post+ y -ry n ach  u Piasta. 
Mamy mało pól p+enicznych w naszej wiosce, ale za 
to  kwitnie u nas dużo lip, na których roi się m nóstwo 
p+czół. P + ew yborny  jest miód, zbierany p + ez  
p+czółk i z kw iatów  lipowych. Miód taki p-f ezwano 
lipcem. ^

W andzia przeszkadza Magdzi w nauce. Bydgoszcz 
leży niedaleko Nakła. Dawniej ziemia nasza była po­
kryta ogrom ną puszczą to jest lasem nieprzebytym. 
Bliższa koszula ciała niźli kaftan. Na wieczerzę podano 
wyśmienity barszcz. Patrzcie, jakie już wysokie źdźbła 
pszeniczne.

W śród wzgórzów i jarów  w ędrow ał sobie strzelec. 
Chrząszcze albo chrabąszcze niszczą rośliny. Niedaleko 
pada jabłko od jabłoni. Przynieście mi te smolne 
drzazgi, bo potrzebuję ich do rozpalenia ognia. W krótce 
będziemy mogli rozgrzać zziębnięte członki przy piecu.

76.
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